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a Komunistów z więzienia. 
Znam komuniści Leon Purman i Zdziarski umknęli z Pa-

Tajemnicze auto przed więzieniem. — Dokładne 
śledztwo. 

wiaka. 

Z Warszawy donoszą: 
Onegdaj o godzinie 10-ej rano więź­

niowie polityczni na Pawiaku, jak co-
dzień zresztą — zostali wypuszczeni na 
dziedziniec więzienny na spacer. 

Spacerujących było kilkunastu więź 
niów, pod strażą 3-ch dozorców. Spa­
cerowali oni przez całą długość po­
dwórza cd strony ulicy więziennej. 

Nagle jak piorun uderzyła wszyst­
kich wiadomość, iż 

przez parkan uciekli 2 więźniowie: 
Purman i Zdziarski. Popłoch powstał 
nieopisany. Wszyscy rzucili się w po-
,goń za uciekinierami, kilku dozorców 

dało nawet strzały, 
ale po więźniach nawet śladu już nic 
było. 

Dostali się oni na mur 
czepiając sie drutów kolczastych 

( w ten sposób przeskoczyli mur ochron 
ny. który ma wysokości przeszło 5-ciu 
metrów. 

Nadbiegła pomoc. Resztę spaceru­
jących odprowadzono do cel. Tych; któ 
rzy siedzieli razem z uciekinierami, roz­
mieszczone, po innych celach, poczem 
zawiadomiono o wszystkiem prokura­

tora, 
władze śledcze i policję polityczną. 

Uciekinierzy ukazali się na murze 
oddzielnie. Najpierw zeskoczył jeden z 
nich. Drugiemu się nie powiodło; ze­
skoczywszy upadł, 

raniąc się dotkliwie 
w nogę. Z wysiłkiem się podniósł. 

W tejże c lmi l i nadjechało wolnem 
tempem 

auto. 
Z chwilą, gdy auto zbliżyło się do miej 
sca, gdzie stali uciekinierzy, drzwiczki 
się otworzyły, poczem obaj weszli do 
środka. Z miejsca aąto powiększyło 
szybkość i umknęło ulicą Pawią w kie­
runku Dzikiej. 

N o w y gabinet S. H. S. 
Białogrud. 26 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. ' 

Dnia 24 b. m. o godz. 23 przedstawił 
Sie nowy gabinet i niezwłocznie złożył 
Przysięgę na ręce króla. 

Skład gabinetu jest następujący: 
Prezes rady ministrów — Uzunowicz 

«prawy zagraniczne — Ninko Pericz, o-
świata — Misza Tryfunowicz, zdrowie 

Uakowlewicz, sprawiedliwość — 
Grokicz, wyznania religijne — Milorad 
lasy i kopalnie — Vnjiczicz, oraz tym­
czasowo (ad interim) opieka społeczna 
Hilan Simonowicz, sprawy wewnętrzne 
* - Martynowlcz, unifikacja ustawodaw 
stwa I ad interln rolnictwo — Vassa Ja-
ranowicz, finanse — Markowicz. W y ­
mienieni ministrowie należą do partji 
radykalnej. 

Reformy rolne objął Paweł Radlcz, 
poczta — Szuperina, handel i przemysł 
— Krająca, roboty publiczne — Koszu-
dicz. Tych kilku ministrów należy do 
Partji Pawła Radicza. 

Wojna I marynarka — gen. Hadżicz. 
Komunikacja — generał Milossavjewlcz 
Dwie teki, obsadzone ad Interim, zare­
zerwowane zostały dla ministrów sło­
wiańskiego stronnictwa ludowego. 

Niektórzy z przechodniów twierdzą, 
że 

była to taksówka, 
która już na godzinę przed ucieczką, 
krążyła kilkakrotnie przez ulicę Dzielną 
i Więzienną, oczekujących widać — 
ukazanie się więźniów. 

Należy wnioskować, iż 
ucieczka była z góry uplanowana 

i z dokładnością drobiazgową niemal 
wykonaną. 

Ody auto już prawie, że niewidocz­
ne było z bramy więziennej wybiegli do 
zorcy i dyżurujący tam policjant. Wszel 
ka pogoń była jednak spóźnioną. 

Jak wiadomo, więźniowie politycz­
ni przebywając w więzieniu, 

nlo noszą ubr&ri aresztancklch. 
Wolno itn chodzić w swoich własnych 
ubraniach. 

l a okoliczność dopomogła zbiegom, 
gdyż skoro tylko znaleźli się na uuicy, 
łatwo udało im się zmieszać z tłumem. 

Śledztwo w więzieniu 
W'więzieniu opieczęttiWanó celę, w 1 

której więźniowie — uciekinierzy prze­
bywali. Następnie 

przesłuchano dozorców, 
którzy pełnili służbę w czasie spaceru. 

Po przesłuchaniu dozorców, zostali 
oni decyzją władz śledczych areszto­
wan i Szczegóły Ich zeznań Jak rów­
nież wszystkie zarządzenia władz trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy. 

W każdym tazic wysunięto cały sze 
reg pytaii, a między innemi pytanie, w 
Jaki sposób dozorcy mogli nie zauwa­
żyć wdrapywania sie dwuch dorosłych 
ludzi na mur ń-efo metrowy, co trwać 
musi minimalnie kilka minut. 

Następnie śledztwo stara się do­
wieść, kto ostatniemt czasy odwiedzał 
uciekinierów, albowiem te tylko osoby 
były łącznikami pomagającemi do ucie­

czki. Oni też niewątpliwie doniosły 
swym towarzyszom, w którym dniu i o 
której godzinie ucieczka może być wy­
konana. 

Zresztą, jasne się wydaje, iż więź­
niowie wykorzystali święta kiedy do­
zorcy już tradycyjnie dają więźniom 
wiycej wolności, niż zwykle. Tembar-
dziej stosowane to jest wobec więźniów 
politycznych. 

L, Purman 
Leon Purman, znany w sferach ro­

botniczych pod pseudonimem „Kazik", 
jest szwagrem w swoim czasie rozstrze 
lonego wyrokiem sądu doraźnego HUb 
nera. 

Należał w swoim czasie do P. P. S. 
(lewicy), odgnwając w niej poważną 
rolę. Po utworzemu partji komunistycz 
nej wstępuje do litej wraz z całym odła 
mem tym się P. P. S. i przewodniczy 
kilku związkom młodzieży komunisty­
cznej. 

Zostaje aresztowany i skazany na 
kilkoletnic więzienie. W czasie pierw­
szej wymiany skazanych więźniów po­
litycznych między Polską a Rosją so­
wiecką. Purman zostaje odesłany do 
Rosji wzamian za skazanego tam po­
laka. 

Po krótkim czasie Purman znowu 
ukazuje się w Warszawie, ale już po 8 
dniach znowu aresztowany — zostaje 
osadzony na Pawiaku wraz z 5-ma to­
warzyszami, których wiaz z nim przy­
łapano na konspirao ineui zebraniu. 

Proces tej ,.s/ 'stkt" był głośny w 
swoim czasie.. W czasie bowiem tejże 
rozprawy urządził demonstracje, na sali 
sądowej komunistyczny poseł Sochacki 
podczas której też każdy z oskarżonych 
usiłował \vy4ł"sić nowe programową. 

Purman ma lat około ?t-clu i ukoń­
czył v y/sza, szkole La-dlową w Lip-

Pogromy w Rumunji. 
Rabują i biją w Bukareszcie i Jassach. 

Warszawski korespondent „Republiki" 
(B) telefonuje: 

Władze organizacji sjonistycznej o-
trzymały wczoraj wiadomości telegrafi­
czne o nowych ekscesach antyżydow­
skich w stolicy Rumunji, Bukareszcie. — 
Według tych relacji studenci rumuńscy 

podobnie Jak ostatnio w Klszyniowie i 
Jassach, wtargnęli do kilkunastu skle­
pów żydowskich, rabując S bijąc napotka 
nych żydów. 

Policja aresztowała I6-tu napastników 
oraz 2 żydów, którzy w obronie własnej 
pobili kilku studentów. 

Z g o n M l k a c l a . 
M a s o w e harak i r i wybi tnych m ę ż ó w s tanu . 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Poselstwo Japońskie otrzymało wczo 
raj żałobną wieść z Tokio o śmierci usi-
kada. 

Na gmachu poselstwa wywieszono Budżet i n W C S t y c y i n y 
flagę żałobną. Jednocześnie dotarły tu Budżet inwestycyjny r. p. przewi-
wieści o licznych wypadkach samo- duje wydatek 164 milj.. z czego w dziale 
bójstw (haraldrl), popełnionych przez ^ ^ ^ ^ ^ 
szereg najwybitniejszych osobistości ja- 0 3 m . „a koleje), w dziale monopoli 19 
pońsklego świata politycznego, aby dać milionów. 

wyraz żałości z powodu zgonu panują­
cego. 

Harakiri popełnił między innemi Japoń 
ski minister sprawiedliwości. 

sku. Jak' opowiadają, n»'ął on być zno­
wu wvpiie'!i..<iiy przez RcŁję sowiecką 
na zasadzie najnowszej konwencji pol­
sko - rosyjskiej. 

' Purman znany jest powszechnie w 
Łodzi, jako działacz robotniczy. 

Ł. Zdziarski 
Zdziarski Zdzisław również należał 

w twoiin czasie do P. P. S„ w szere­
gach .którego jako kolejarz był bardzo 
znany. Mimo częstej zmiany pseudoni­
mu, znany był jako „Mirsk i " i tak go do 
ostatniej chwili nazywano. 

Należał do partji komunistycznej od 
pierwszej chwili jej pwstania, brał też 
w niej czynny udział, agitując przeważ 
nie wśród kolejarzy. 

W roku 1923 w czasie zebrania w 
związku służby domowej przy ulicy 
Długiej 61 zostaje aresztowany wraz z 
całym prezydjum zebrania pod zarzu­
tem, że przebywał na zebraniu w cha­
rakterze wysłannika partji komunisty­
czne]. 

Sprowadzony wraz z innymi do de-
fenzywy znajdującej się wówczas przy 
ul. Brackiej, Zdziarski wyskakuje ok­
nem 2-go piętra i znika. 

Mimo energicznych . poszukiwań, 
udało się Zdziarskiemu uniknąć więzie­
nia przez 2 i pół roku, aż wreszcie aspl 
rant Pogorzelski spotyka go w tram­
waju i aresztuje. 

Wyrokiem sądu okręgowego w War 
szawie Zdziarski zostaje skazany na 4 
lata ciężkiego więzienia i odtąd przeby 
wal na „Pawiaku". 

Zdziarski ma lat 35, z zawodu jest 
robonikiem. 

i . . 

Ucieczka obu więźniów znanych po­
wszechnie komunistów wywarła wiel 
kie wrażenie w Warszawie, 

Li twa w z b u d z a nie­
chęć sąs iadów 

Przyzna|ą to n a w e t niemcy 
Berlin, 26 grudnia. 

„Tiigliehe Rundschau" donosi, iż zwią 
zek dziennikarzy niemieckich w Prusach 
Wschodnich wysłał telegram do rządu 
pruskiego z wezwaniem o obronę obywa 
teli niemieckich w Kłajpedzie przed wy­
daleniem przez rząd litewski. „Tagliche 
Rundschau' pisze, iż Niemcy muszą przy 
znać słuszność Piłsudskiemu, który mó­
w i o małem umiarkowaniu nowego rzą­
du litewskiego, powodującego niechęć 
wszystkich sąsiadów do L i twy. 

Francja i N iemcy 
dosz?/ Już do porozumienia . 

Berlin, 26 grudnia, 
„Montag Morgen" donosi z Paryża, 

iż ambasador niemiecki v. Hocsch i spe­
cjalny wysłannik Stresemanna, tajny rad 
ca Foerstcr, na kilka dni przed świętami 
osiągnęli porozumienie z rządem francu­
skim w sprawie kontyngentu policji nie­
mieckiej i rekrutowania żołnierzy do 
reichswehry. 
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Zatarg w górnictwie niemiecKie: 
Przemysłowcy nie zgadzają się na wyrok rozjemców 

Bytom, 25 grudnia. 
Od polowy b. roku trwały przewle­

kłe pertraktacje między przemysłowca­
mi a organizacjami zawodowemi górni-
ków w sprawie podwyższenia zarobków 
w kopalniach węgla kamiennego. Żąda­
nia pierwotne tutejszych Kórników szły 
w dwuch kierunkach: 1) zmniejszenia 
czasu pracy pod ziemią o pół godziny, 
gdyż, jak wiadomo, dniówka pod ziemią 
Wynosi w kopalniach węgla kamiennego 
Śl, Opolskiego 8 i pół godz. (z wjazdem) 
czyli jest wyższą o pół godziny w sto-
sunuk do innych zagłębi węglowych w 
Wemczech; 2) podniesienia zarobków o 
15 proc 

Wskutek nieprzejednanego stanowi­
ska pracodawców, górnicy musieli zre­
dukować swoje wymagania. Kwestję cza 
so pracy pod ziemią odłożyły związki 
cawodowe górników na czas późniejszy, 
kładąc narazie nacisk na uzyskanie pod­
wyżki zarobków, a to celem wyzyskania 
Obecnej korzystnej koniunktury w tutej­
szych kopalniach węgla. Na mocy wyro 
k i polubownego zostały podwyższone 
sarobki o 4 proc. z ważnością od 15 listo 
.łada r.b. Przeciwko wyrokowi rozjemcy 
wn eśli przemysłowcy odwołanie do mi­
nisterstwa pracy. Jednakże ministerstwo 
pracy zdecydowało w dniu 30 ub. m. u-
/nać wyrok polubowny za obowiązujący 

kopalń dostarczających surowiec, prze­
mysł eżlazny na niem. Górnym Śląsku 
przechodzi jeden z najcięższych momen­
tów. Rząd niemiecki usiłował zapobiedz 
tej ciężkjej sytuacji przez ustanowienie 
bardzo niskich stawek przewozowych 
które jednakże nie mogły się utrzymać. 
W celu uniknięcia katastrofy i zapew­
nienia roboty swoim pracownikom,.prze 

mysfowcy śląscy zażądali od rządu kre­
dytów, któreby im pozwoliły poczynić 
potrzebne wkłady, bez wypuszczania no 
wych emisji.akcyjnych. Jakkolwiek po­
dobne żądania są zwykle prze? rząd Rze 
szy odrzucane, tym razem, wobec nie­
zmiernie trudnej i groźnej sytuacji, rząd 
niemiecki udzielił przemysłowi śląskie­
mu pożyczki w sumie 18.800.000 mk. 

Gliwice, 25 grudnia. 
Z inicjatywy ministerstwa pracy Rze 

szy sędzia rozjemczy, wyznaczony do 
rozstrzygnięcia sporu cennikowego mię­
dzy urzędnikami o zarządami zakładów 
hutniczych na niemieckim G. Śląsku, wy 
:)ał dziś wyrok, mocą którego pracowni­
kom przyznana została 6 proc. podwyż-
,ik plac, począwszy od I grudnia. 

Echa afery szpiegowskiej. 
Prezydent Calonder przeciw szpiegostwu. 

Berlin, 26 grudnia. 
Prezydent komisji mieszanej na Gór­

nym Śląsku, Calonder wysłał telegram 
do biura Wclffa. w którym stanowczo 
protestuje przeciwko próbom łączenia je 
go nazwiska albo komisji mesZanej jako 
całości pośredn'o lub bezpośrednio z afe 
rą szpiegowską Landratha i dr. Łukasz­
ka. Dalszy bieg tej afery Calonder pozo­

stawia obu stronom, zaznaczając od sie­
bie, iż uważa za rzecz niedopuszczalną, 
aby członkowie komisji mieszanej wcho 
dzili w kontakt z aferą szpiegowską. 

. Dzienniki niemieckie, podając tę de­
peszę, bądź w streszczeniu bądź w ca­
łości stwierdzają, iż telegram Calondera 
zwraca się ostro przeciwko dr. Łukasz­
kowi. 

Notatk i ieJegraficznc 
Prezydent Rzplitcj polskiej w poro­

zumieniu z senatem w. m. Gdańska u-
dztcljł cxequatw p. Urlkowi Brant Ca-
ble. konsulowi W. Brytanji w. m. Gdań 
ska z siedzibą w Gdańsku. 

• * 
a 

Z walizy posła angielskiego w Bia-
łogrodzie podczas przejazdu expressem 
między Sarajewem a Brodą zniknęły 
ważne dokumenty dyplomatyczne. 

Donoszą z Sofji. 
zatonął na morzu 
utonęło. 

iż statek „Caucasus" 
C/arnem. 49 osób 

Polonia Rest i tufa 
dla b. min. Gliwica 

Warszawa, 26 grudnia. 
Polska Agencja Telegrafirr.na. 

W dniu 24 b. m. p. minister przemy­
słu I handlu inż. Kwiatkowski w towa­
rzystwie podsekretarza stanu p. Fr. Do 
leżała oraz wyższych urzędników mini­
sterstwa wręczył b. ministrowi przemy 
słu i handlu inż. Gliwicowi odznaki ko-
mandoloiskie orderu „Polonia Resti 

„ D o m p o l s k i " 
w Turcj i 

Na publicznym konsystorzu w sali 
Beatyfikacji w Rzymie odbyt się akt 
wręczenia przez Ojca św. odznak kardy 
naiskich nowemu kardynałowi Gambę. 
Obecni byli na uroczystości członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przedstawi­
ciele arystokracji rzymskiej i wiele za­
proszonych osób. Po uroczystości od­
był się w sali konsystorza tajny konsy-
storz w sprawie nominacji na biskupów 

** 
ii Koło Bockmart w stanie 

nastąpiło zderzenie pociągów, 
zabitych I wielu rannych. 

Georgia 
Jest 20 

W związku z wykryciem spisku na 
życie prezydenta republiki Peru mini­
ster spraw wewnętrznych, mer miasta 
i prefekt policji zgłosili dymisję. 

Wrocław. 25 grudnia. 
Na skutek konkurencji zagranicznej, 

/ak również wyczerpania się niektórych 

Prawica chce w ładzy 
Hr. Westarp pcha się do rządu 

Berlin, 26 grudnia. 
Stronnictwo socjalistyczne ma za­

miar w najbliższych dniach po świętach 
wystąpić z żądaniem natychmiastowego 
zwołania reichstagu.-W kołach demokra 
tycznych powstał niepokój z powedu go 
taczkowej akcji przywódców nacjonali­
stycznych, między innymi hr. Westarpa, 
który stara się wpłynąć na prez. ilinden 
burga, aby uzyskał misję tworzenia rzą­
du prawicowego. Gabinet Westarpa miał 
by oprzeć się na stronnictwach nacjona­
listów, niemieckiej partji ludowej oraz t-
rw. partji gospodarczej. 

Westarp ma przy tem nadz!cję, iż 
Skrajna prawica zachowa się wobec jego 
rządu neutralnie. Stresemann miałby za 
chować w gabinecie Westarpa tekę 
spraw zagranicznych. Akcja Wcstarjja 
wywołała w kołach demokratycznych 
niepokój. Celem przeciwstawienia się je 

KonstantvnoooI, 26 grudnia. 
dolska Agencja Tclegratij'.ui 

Poseł polski, p. Wierusz - Kowalski 
dokonał w Konstantynopolu w wieczór 
wigilijny inauguracji „Domu Polskiego". 
Podczas uroczystości tej wysłano depe 
szę hołdowniczą do prezydenta Moś­
cickiego i marszałka Piłsudskiego oraz 

tuta" z gwiazdą, podkreślając zasługi. d e P f " 9 dziękczynną do prezydenta re- feamjydatów do służby administracyjnej 
położone przez ministra inż. Gliwica na | [»ubhki tureckiej z w a r u n i k i e m , że kandydaci ci będą posia 

'.dali wymagane kwalifi'kac ;e, i podczas 
praktyki będą się stosowali do wszel-

Na W O l n O Ś C i | kich przepisów, wymaganych od prakt? 

Bezpłatni praktykanci 
na oosadacn rządowych. 

Władze administracyjne mogą przy* 
mowac w wy>.' zarządzenia min;słorslwa 
spraw wewn. na bezpłatną praktykę 

polu działalności ekonomicznej na tere 
nie międzynarodowym i w kraju. 

Z b o ż e w łosk ie 
Rzym, 25 grdunia. 

Odbyte pod przewodnictwem Mussp-
liniego posiedzenie stałego komitetu'do 
spraw kampanji zbożowej uchwaliło na 
wniosek premjera zażądać od producen­
tów nawozów sztucznych obniżena cen 
celem wzmożenia narodowej produkcji 
zboża. Dotychczas handel nawozami od 
bywał się dość chaotycznie, czego do­
wodem może służyć fakt, że w prowin­
cjach południowych żądano o 10 lir dro­
żej za kwintal nawozów, aniżeli w pro­
wincjach północnych. 

Konkurs literacki „Czasu". 
Pierwszą nagrodę (300 zł.) w konkur I 

sie literackim „Czasu" w Krakowie u-1 
zyskała nowela p. Stanisława Młodożeń 
ca z Warszawy *p. t. „Wyścigi". Nowelę 
tę zamieszcza „Czas" w numerze świą­
tecznym. Drugą nagrodę (15 dolarów) za 
nowelę p. t. „Nieznajomą Pani" uzyskała 
Zofja Morstin z Krakowa, trzecią nagro­
dę za nowelę „Lipiec" oraz „Wig.lja Hi-

,~ polita Malwy" pp. Henryk Drzewiecki z 
go zanrarom wysunięty został projekt Warszawy i Władysław Rymkiewicz z 
wcześniejszego zwołania reichstagu. IWarszawy. 

znajdują się skazani n'emcy 
Berlin, 26 grudnia. 

.,Berl !i:er Tagcblatt" donosi, że dwaj 
lucmcy, sket/a:.! w procesie przed są­
dem wojennym w Laudsbrug, Kugei i 
Ptciiter, a. żądenc sędziego fra'.uis-
tkicgti tryn.inaiu wojennego T. -ipct, 
dzi. po południu v. - puszczeni zosta"! im 
wolno >i 

L wtlt-.ieiiic ich nastąpiło bez uisz­
czenia kaucji. w;ibec czego nie posiada 
ono według ..Bćiliner Tageblallu" cha­
rakteru prowizorycznego. 

Trzeci oskarżony. Helmmaun, który 
skazany został na dwa miesiące wię­
zienia, odbył karę podczas odsiadywa­
nia więzienia śledczego. 

"kantów płatnych. 

Przedstawieni Persji 
w Łodz«. 

W pierwszych dn !ach stycznia przy­
być ma do Łodzi p. Asslanoff, reprezen­
tant wybitnych firm perskich. W związ­
ku z jego przybyciem spodziewana sa 
konferencje z przemysłowcami, (e) . 

Svndvkat cementowy. 
W Wiedniu odbyła się narada przed­

stawicieli polskich' fabryk cementu, co] 
dało powód do pogłosek, że tworzy się | 
ausi rjacko-^polski syndykat cementowy. 

Jak się dowiadujemy, syndykat two-l 
rzy się istotnie, jednak nie polsko-austrjal 
cki, a wewnętrzny; zjazd wiedeński zaś Mogę być najwyżej dla pana siostrą, 
spowodowany został tem, że część ce-1 — Doskonale... W takim razie Ile przy 
mentowni małopolskich ma tam swoje padnie nam w spadku po śmierci pani 
siedziby. I ojczulka?.-

Nie mogę wyjść za pana za mąźu 

Kult Piłsudskiego. 
-;r i?o raz pierwszy ód lat tysiąca poli­
tycznego istnienia obdarzyła Opatrz-
tjpś.ć naród polski postacią, która zdo­
ła/a. w przeciągu krótkiego stosunkowo 
czasu skupić olbrzymią część narodu do 
koła swojej osoby. Społeczeństwo dzi­
siejsze mimo rozproszkowania partyjne­
go podzielić można wyraźnie na dwa o-
bozy: wielbicieli i zaprzysiężonych wro 
KÓw Piłsudskiego — ' pisze „Gazeta 
Lwowska". 

Zjawisko z punktu widzenia socjolo­
gii niezmiernie charakterystyczne i cie­
kawe. Podczas gdy zwarta wiclomiljono 
wa masa ludu włościańskiego i robocze 
go, patrząc na twarz Marszałka, zdaje 
się rozumieć czem jest ten człowiek i do 
czego zmierza, obóz drugi, sklejony sztn 
cznie z nawierzchni społecznej, widz.i w 
nim.groźnego sfinksa, zmorę spychającą 
sen z oczu. 

Człowiekowi pragnącemu zorjcnto-
iyać" się obiektywnie, narzuca się mlmo-
wóll pytanie: gdzie leży prawda, czy w 
tej szarej masie, która na pierwsze ski-
ulen-e Piłsudskiego pójdzie w ogień śle­
po 1 z wiarą w jego gwiazdę — czy też 
ta część nawierzchni społecznej, która 

lubi wszystko obmyśleć i przewidzieć na 
przód, a która na widok jego osoby do­
staje histerycznych wypieków, pluje z 
wściekłością I przeklina chwilę kiedy się 
z;aw;l na horyzoncie Polski. 

Znaną jest rzeczą, eż masa daje się 
'..iezwyKie szybko zahypnotyzować. że 
jest ideaii.em polem dla suggestynera. — 
Czyżby więc ci z inteligentnych, którzy 
nakżą do obozu wielbicieli i fanatyków, 
równ.eż padii ofiarą ogólnej psychozy 
epidemicznej? 

Z drugiej znowu strony dziwne s!e 
wydaje, dlaczego w obozie wrogów, 
gdzie zdaje się. królować rozum politycz 
ny, trzeźwość sądu, obiektywność i pla­
nowość, osoba niarszałka budzi wszyst­
kie Śp.ące ńirje, wzywając na alarm każ 
dego, kto zdolny jest do nienawiści! zem 
sty. C?yż .uc zachodzi ró\vn !c uzasadńió 
na obawa, ze obóz ten zarażony jest ja­
kąś historyczną iobją, hyperesferją lub 
manją prześladowczą? Przecież i to zja­
wisko może być psychozą o epidemicz­
nym charakterze. 

Przypomnijmy sobie, iie patologiczne 
go oporu i namiętnej encrgji zużyli wro-
gowe. aby tę postać sprowadzić do ma­
łego epizodu w dziejach. Na złość Pił­
sudskiemu zredagowano pierwszą kon­
stytucję, odebrano mu zwycięstwo nad 

Moskwą oddając szablę — francuzów-; i 
stwarzając , cud nad Wisłą", odsunięto 
go od armji i osadzono w Sulejówku, ty 
siące dzienników i broszur przez szereg 
lat dzień w dzień szarj)ało jego osobę, 
urządzano szereg ekspedycji do Francji 
i Ameryki, celem zniszczenia jego auto­
rytetu, aż wreszcie po przewrocie ma­
jowym imię jego obłożono wielką naro­
dową klątwą ze wszystkich,kazalnic wic 
cowych i kościelnych. To miał być óstat 
ni gwóźdź do jego trumny — a jednak 
on żyje dotychczas, cieszy się szacun­
kiem i wiarą miljonów i jest ośrodkiem 
państwa. 

Psychoza ma gliniane nogi, można ją 
zniszczyć łatwo kontrsuggestją. Wszak 
wiarę w cara zburzył szybko Kiereński, 
a wiarę w Kierońskiego jeszcze szybciej 
zniweczy! Lenili. Czemuż wiec tak wspa 
niale zorganizowana kontrsugesfja w cią 
gu lat ośmiu nie zdołała poderwać wiary 
mas w Piłsudskiego? Jeżeli wiara ta by 
ła psychozą, powinna była już zniknąć i 
zbudować wriarę w Dmowskiego, w e-
wangeljc Grabskich, Gląbińskich, Zdzie-
chowsk'ch i Zamorskich. 

Widocznie wiara ta leży głębiej gdzieś 
aż na dnie podświadomości plemiennej, 
tam gdzie nie sięga już sofisterja, ani fra­
zes, ani aktorski patos. Naród prosty w 

swej nic skomplikowanej, naturalnej du­
szy odczuwa potrzebę ojca, wieszcza i 
wodza i tego kierującego ducha widzi w 
Piłsudskim. Każdy z tych prostych,'pa­
trząc na jego surowe, ale ojcowskie obli 
cze w obrazie, widzi w nim cząstkę swa 
jego ja, uosobienie plemiennej duszy i to 
mu' wystarcza- On go nie pyta o plany 
na przyszłość, nie żąda sprawozdania z 
czynności, hic oburza się gdy karci, jego 
wola jest przykazaniem slusznem i świę­
tem. Między^jego duchem a duszami mil 
jonów istnieje kontakt ciągły, ścisły i 
bezinteresowny. I tu leży źródło kultu, 
który żadnym sztucznym sposobem wy­
korzenić się nie da. Wszystkie inne,du­
chy są im obce, nieszczere, nieżyczliwe, 
skutkiem czego stały z nim kontakt jesł 
niemożliwy. 

Przekonanie, że się jest szczerze ł 
bezinteresownie kochanym przez ducha 
wielkiego, stanowi podstawo na które! 
się opiera stosunek masy do Piłsudskie' 
go. Kto chce zająć jego miejsce, musi 
mleć duszę tak wielką jak ou i musi ko­
chać lepiej niż on. Opatrzność dobrzt 
zrobiła, że dała nam tajcą postać. Gdybj 
Jej nie było, któż z'żyjących m*ędzy na­
mi zdołałby zjednoczyć rozdartą w nie-
woli plemienną duszę w miłości i nienaj 
wiści zarazem? *- K* 
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Term n wykupu pa­
tentów 

W I N I E N BYT? P R R E D Ł U I O N Y . 

Jak wiadomo, w dniu 31 grudnia 
opływa termin wykupu świadectw prze 
myślowych na rok 1927, a po tym ter­
minie rozpocznie się kontrola. Winni 
niewykupienia patentu, lub nabycia nie 
odpowiedniego, karani będą do dwu­
dziestokrotnej wysokości patentu i róż­
nicy. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie or­
ganizacje kupieckie na terenie Łodzi 
zwróciły się do min. skarbu z prośbą o 
pi zedłużenie terminu wykupu patentów 
do dnia 15 stycznia, a to ze względu na 
kry?ys w handlu i przemyśle i związa­
nym z tem brakiem gotówki, b. 

Utwory pcetyckle i kolendy 
śpiewa* sobie: prezydent Cynarski, ławnik i urzędnicy 

W piątek, dnia 24 b. m. zebrali się w 
sali posiedzeń magistratu członkowie ko­
ła współpracy intelektualnej wyższych 
urzędników miejskich oraz zaproszeni 
członkowie prezydjum magistratu. 

Uroczystość tradycyjnego „opłatka" 
rozpoczęły przemówienia. — Po przeła­
maniu się opłatkiem i złożeniu tradycyj­

nych życzeń, nastąpiły recytacje szere­
gu utworów poetyckich w wykonaniu 
prezydenta Cynarskiego, ławnika Krucz 
kowskiego i naczelnika Waltratusa. 

Wielkie amerykari?tr 

muzea 
posiadają zabytki sztuł 

milionowej wartości. 

tę uroczystość odśpiewanie kilku kolend 
wigilijnych, (e) 

Zatrucie gazem świetlnym 
N'eszczęsna shiząca padła ofiarą swej pomyłki. 

Przy ulicy Cegielnianej 51 u p. Orosi przebudził się tym razem wyraźnie już 
ben; służąca, Helena Karasik, udała się! poczuł ulatniający się z kuchni gaz. Ra-
oncgilaj do kościoła, skąd wróciła do­
pici o o godz. 12 w nocy. Przed udaniem 

Przytoczyć można cały szereg pn,. 
kładów z pism amerykańskich, że w 

.statnich dwu miesiącach, nawet mniej-
W serdecznym nastroju zakończyło I s z e m u z e a amerykańskie nabyły mnó-

1 stwo dzieł sztuki, zwłaszcza dawnej 
europejskiej, podczas kiedy dzieła now­
sze nie znajdują tam chwilowo nabyw­
ców. 

Tak np. muzeum .w Detroit zakup'^ 
na licytacji, po Castiglronim w Amster­
damie, cztery wybitne dzieła, mianowi­
cie: Correggia,. van Dyck'a portret 
margr. Spinoli (niegdyś ze zbiorów kró­
la Karola I). Wiilhelma z Kolonji (z nie­
mieckich zbiorów Hólscher'a), oraz por­
tret jego brata Fiiipa, pendzla Rubensa, 
pochodzący z berlińskiego zbioru Ja­
mesa Simona. 

Ponieważ muzeum w Detroit robiło 

Oferta kanalizacyjna 
ttngllcy p r o p o n u a Łodz i 10 mi l i . 

- do la rów. 
Jak się dowiadujemy od jednego z 

radnych zgłosiła się do magistratu pew 
na firma angielska z ofertą na pożyczkę 
w wysokości 10 miljonów dolarów na 
cele kanalizacyjne. 

Pożyczka ma być oprocentowana w 
wysokości 8 procent rocznie, a papiery 
wartościowe 90 za 100. 

Powyższa oferta rozpatrywaną bę­
dzie na jednem z najbliższych posiedzeń 
magistratu. 1 b. 

Defraudacja w Magistracie 
wvnosi ła 3 OOO z łotych. 

W związku z nieścisłą informacją „bi 
pa" o nadużyciach w wydziale budow­
nictwa, zamieszczoną w numerach piąt­
kowych niektórych dzienników, magi­
strat m. Łodzi stwierdza co następuje: 

Kwota defraudacji, popełnionej przez 
tirzednika wydziału budownictwa. Tade 
usza Jastrzębowskiego, wynosi około 3 
tys'ęcy zł., nie zaś 5 tysięcy zł., jak po­
dała wspomniana, notatka. 

Defraudacja ta wykryta została w 
poniedziałek, dnia 20-go b. m H przez kon 
trolę wydziału finansowego, następnego 
zaś dnia 21-go b. m. decyzją, p. prezy­
denta M. Cynarskiego — T. Jastrzębski 
zawieszony został w czynnościach służ­
bowych sprawa zaś jego przekazana ko 
misji dyscyplinarnej. Po przeprowadza­
niu przez komisję dyscyplinarną właści­
wego dochodzenia, wyniki tegoż prze­
słane zostaną władzom sądowym. 

Należy dodać, że do dnia 23-go b. m. 
sprawca nadużyć pokrył całkowicie zde 
fraudowaną sumę. 

zem z młodym G. weszli do kuchni. 
Kuchnia pełna była gazu. W obawie 

się na spoczynek zagotowała sobie wo-[o życie służącej obaj otworzyli okno, a ' w osianich miesiącach znaczne zaku-
dy na maszynce gazowej, poczem poło­
żyła s'o spać. 

Wydatny wzrost bez­
robocia 

p r z e w i d y w a n y iest w etycznlu. 
Według obecnego stanu na łódzkim 

rynku pracy przewidywać należy poważ 
ne powiększenie liczby bezrobotnych w 
styczniu 1927 r. W okresie tym zl ikwdo 
wane zostaną prace budowlane, konser­
wacja dróg i t. d. W styczniu korzystać 
będą z państwowej akcji pomocy doraź­
nej bezrobotni w liczbie 20.000 osób. - (e) 

Harak»ri. 
Wczoraj przy ul. Targowej 9 w celu 

samobójczym zadał sobie nożem kilka 
ran w serce i brzuch 24-lettii Bolesław 
Bednara. 

Pturwszcj pomocy udzielił denatowi 
lekarz pogotowia i po opatrunku pozo­
stawił go na miejscu, b. 

Nad ranem nocujący w sąsiedztwie 
kuchni krewny Grosbergów obudził się 
i poczuł gaz. Zbudził syna Grosber­
gów, lecz ten zlekceważył uwagę krew 
nego i obaj usnęli. 

Po pewnym czasie krewny ów znów 

następnie poczęli cucić służącą, lecz bez ^^C? zabrakło mu pieniędzy, co je-
skutecznie. Zaalarmowano pogotowie ) c ^ n a ' c z ^ ° ' a n o niebawem wyrównać. 

W Detroit buduje się nowy gmach 
którego lekarz stwierdził juz tylko zgon muzealny, a w jednej tylko sali pomie-
zaczadzonej. Iszczą sie tacy mistrze, jak Tizian, Tnv-

Okazało się, że Karasik zamknąw-J toretto. Correggio i bardzo piękny Tie-
szy kranik u kuchni gazowej, odsunęła po[o; całość otrzyrna.nazwę: sali renen-
gumową rurkę i gaz 
całą noc. b. 

ulatniał się przez,
 SAN£PweJ-

Dla uniwersytetu w Yale zakupiono 

Siostry wyrwane śmierci. 
Czad z „kanonki" ledwo nie zatruł starszych kobiet 

Przy ul. Franciszkańskiej 57 miesz-'szli do drzwi, gdzie usłyszeli jęki. W y ! 
kają dwie siostry Łaja i Rojza Wanj- ważyli J — - ! • — ^ - - J - . ? » ..—_» i i i 
gart, obie w podeszłym już wieku. 
Wczoraj Wieczorem obie siostry napa­
li ły w „kanonce" i położyły się spać. 
Naraz sąsiedzi poczuli czad, wydobywa 
jacy sie z mieszkania sióstr, a gdy na 
wezwanie nikt nie odpowiadał, pode-

pięć siaro-francuskich figur z epoki ro-
manistycznej, t J. XII wieku, które daw 
niej zdobiły fasadę kościoła św. Marci­
na w Anger. 

Zmarły niedawno miljoner MMlianny 
zapisał swój cenny zbiór dywanów 
wschodnich, primilywów francuskich I 
Innych rzadkości, z adnotacją, że po 
śmierci jego żony ma być zbiór ofiaro-

drzwi z mfeszkania"." weszli DODANY do muzeum w Peima. przyczem 
irodka Na łóżkach, jęcząc, leżały obie uczynił znaczny zapis, aby zbiór ten 
siostry, dujne już słabe oznaki życia, J ntotylko w całości utrzymać^ ale z cza-
Wczwano natychmiast lekarza pogoto 
wia, który z trudnością przywrócił obie 
siostry do przytomności, b. 

1 sem powiększyć nowemi zakupami. — 
Przeznaczył też 1000 dolarów rocznie 

[Nadzór rządowy nad bankami 
prywatnemi. 

na podróż do Europy, w celu dalszych 
zakupów. 

Równie 1 dla muzeum w Minneapolis 
ofiarowano piękne zbiory porcelany 
angielskiej z fabryki w Chelsea* owej 
dumy Anglji, oraz nader cenne zbiory 
bardzo pięknych gobefnów francuskich, 
ocenione na 150 tysięcy dolarów. Kiedy 
to samo muzeum w Minneapolis chcia­
ło zebrać 160 tysięcy dolarów parzeb-
nych na zakup obrazu Tiziana p. t. „Ku­
szenie Chrystusa", wówczas pisały ga-

UrzedWa ajeracjŁ telegraficzna oglo wiązków, dyrekitora, który jednak nie 
siła komunikat o organizacji komisariatu przestawszy być owym mężem zauian.a 
bankowego, który został powiakis-zony do obowiązków dyrektorskich powro- „ w v v w , , , „ U O . . . - w •£**

ł

*..*!2 
„o kilka wybitnych sił fachowych i przy cił. Że naczekv dyrektor. Ban.<u Gosoo z e t y amerykańskie, że odbyło svęw tym 
steimi/e do nlanowei akcji lustracyijnei darctwa Krajowego p. Szymanowski ma c e l u gromadzenie, które miało cliaraK-BTÓL̂ ATS' I sentyment 'dla Bonku Ziemiańskiego, w t e r ekstazy religijnej, a jeden z obec 

A ^ O A W I R A ^ a ' z e strony rządu kt6-YM sam był dyrektorem me. po- n y c h . Mr. Custfs oświadczy, ze ofiaro-
r^n^JitM^loTllicznle i dotąd, winno to być powodem stosowania & n a t e n cci 5000 dolarów, które chciał 
feTaUe nie Jawa la ôIADAYU skut w * M e » . .tego banku takich przywile- w y d a c na podróż do Europy 
ków i nie ćhrodla wkładców przed do-, jćw jak mianowanie NA atanowidko kon K i c d v niedawno zmarł w i 
tkl werni stratami wulkulek niewyipla-
calrosci banków, z pozoru wyglądają­
cych na bardzo solidne. 

Zdaniem misji prof. Kemunerera ist­
niejących obecnie w Polsce 86 banków 
ąikcy))nycb (posiadtjaących 221 oddzia­
łowi) zostać powinno kilka tylko najso-
lidnejszyoh (przed wojną mieliśmy ty l ­
ko 6 brmków pokkich). 

Rząd — zdaniem misji Kenumerera 

Kiedy niedawno zmarł w 82 roku ży-
trohiijące tego, kto powinien być kontro c j a j e karz, Ackerman Colcs, wówczas 
lowenyim. stwierdziły gazo.y amerykańskie, że 

Nie dość na tem - r nrtn. skarbu tn- o n s a m uczynił zapis dla miasta Newark 
formowane o nadużyciach, popelmio- z e swych zbiorów, ocetTianych na dwa 
nych w innym badku (o czem niedawno ^t l jony dolarów. 
pisaliśmy) zamiast oddać sprawę do pro ' ^ \ \ y s Wainwraigt zapisał na rzec* 
kuratora (chodź ło o otwieranie fikcyj- muzeum w St. Lotiis swój cenny zb'ór 
nych rachunków) ograniczyło się do of bronzów, obrazów i rysunków, które 
cow&kiego napomnienia, udzielanego kompletował przez lat 30, a równocze-

I kierownikom owego badku przez dyrek § n j e t 0 s a n i 0 muzeum, z zapisu Poll'a, 
— jest moralnie odpowiedzialny za | tora departamentu obrotu pieniężnego, otrzymało zbiór 118 sztuk rzadkiej por-

Być może, że łagodność ta pochodzi C(?\any staroniemieckiej i staroangielskiej 
ła stąd, iż na czele owego bank-u stał M r S i Emmory ofiarował dla muzeum w 
piaftowtki senator, a właśnie w owym ctacłnafl swój zbiór Obrazów a równo-
czasie „Piact stal na czele rządu. To czeskie 300 tysięcy dolarów, aby dla 
pewna jednak, że takie postępowanie z b iom tego wystawiono gmach osobny. 

sprawność funkcjonowania banków i 
dlatego winien kontrolować fch dz a-
Iriność. Dotychczasowa kontrola, zda­
niem prof. Kemmerera, była niedosta­
teczna. 

Że kontrola ta była istotnie oiedosta władz nadzorczych nie mogło się przy- j 
teczsna, o tem świadczy wymownie fakt 
następujący: w drugiej polowie r. 1925, 
kiedy k.lka banków musiało prosić rząd 
o powoc fimanisową, Banik Gonpodir-
stwa Krajowego w porozumieniu z Mm. 
Skatbu wyznaczył ubiegającemu się o 
tę pomoc Bankowi Ziemiańskiemu w 
charakterze męża zaufania, mającego 
czuwać nad wlaściwem zużytkowanym 
otrzymanej od rządu pożyczki, — jedne 
go z dyrektorów tego banku, który 
wprawdzie w okresie pełnienia swych 
funkcji komisarskieb nie pclnil obo-

czynić do uzdrowienia cienko chorej 
bariPowoici pokkiej. 

Jeżeli utworzony w myiJ wskazó­
wek misji prof. Kemmerera komisainjat 
bankowy rra odipowicdzieć swemn z a - ' .

 uz,l^\ 1 

daniu, powinien on nie poprzestać na c 

piefemie brzmiących zapowiedz ach, lecz 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek, jutro i we śro-

e wleozorowe przedstawienie 
komedji historycznej W. Śardou , Mada­
me Sans-Geue" z Marją Przybylko-Po-

• I . . . . • / . • • HiK A - V J C U C , . I I I , 

jakna^ZYBCIC! poinformować opnqe P» t o c k ( V B i I e t y u I g o w c w a ż n e bliczną, gdzie i jakie hądiużycia ujaw 
nił. 

Osłanianie winnych nie prowadzi do 
celu. 

OSOBISTE. 
Łodzianka Lid ja z Kuhanów Ciofko-

Szowa uzyskała stopień doktora filo­
zofii na uniwersytecie Jagiellońsldm w 
Krakowie. 

W czwartek przedstawienie po ce­
nach najniższych (od 50 gr. do 3 zł.) 
„Gdybym chciała". 

W piątek premjera efektownej, sensa 
cyjnej cieszącej się.wlelkiem powodze­
niem w warszawskim teatrze letnim, ko 
mcdji amerykańskiej G. Montgomery'-
ego p t. „Tajemnica powodzenia". R ży 
seruje Wł . Ryszkowski. Role ważniej­
sze grają pp. Dunajewska, Jakubińska, 
Morska, Niedziałkowska. Fabisiak. Gro-
licki, Janowski. Krasnowiecki, Krotkę, 
Krzemleński, Mroziński, Szubert, Wos* 
kowski, Znicz. Kasa rozpoczyna od jutra 
sprzedaż biletów. 

W sobotę (Nowy Rok) popołudniu • 
Hotel I pens.onat „Trzech Róż lei. 19 c o d z . 3.30 p 0 cenach zpżonych „Mada-

po.ee- poko;e dobrze ofirzane a CRIO- m e Sans-Gene" z Mar j * Przybyłko-Pt> 

Lekarz-dentysta 

i l l 8ABAD 
Ł ó d i . Nawrot l 'a Te l . 25-21 

dzlennem utrzymaniem- łtocką. 

http://po.ee-
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C A S I N O 1 
DziS I dni następnych i 

Wielki, świąteczny super szlagier, promienny, pełen szampańskiego humoru i bez 
trosklej wesołości Mm 

U l u b i e n i e c 
W i e d n i e 

( N a d p ięKnym m o d r y m Duna jem) 
w którym rolę tytułową gia z niebywałym temperamentem i werwą warszawianka 
mjm | g\ M y n «•» B P A £% aktorka znana iuż w Łodzi ze swych kapitalnych 
I M I S T I I*i jHi W\ &Ą kreacji, zdobywająca widzów kapitalną grą 

i pikantną urodą, oraz 
U A D D V I I E T I N T Ł s f E T najweselszy aktor śwista, ulu 
n H K l i I ŁmB E L U I tt\E» btentec publiczności, mężczy­

zna o czarującym uśmiechu. 
W i r r o z k o s z n y c h s y t u a c j i ! U r o k f r a p u j ą c y c h p r z e ż y ć ! Rasowa grał 

Łódf przeistoczy sie, w szumiący, pełen werwy I elegancji Wiedeń 
Muzyka w edeńska, specjalnie sprowadzona, ilustrować będzie ten wspaniały film. 

Między Innemi pierwszy raz w Łodzi „ S t h r a m m e l • G U i a r t e t " . 
Orkiestra pod dyr. Leona Kantora. 

P o c z q t a k p r z e d s t a w i e ń o g o d z . 4 - e | 
Sala dobrze ogrzana 

Od soboty w ie lK i świątecz 
ny program! ! 

, MOTTO: 
„Ody kobieta pragnie miłości, 
a mężczyzna milionów* 

Najpromiennie jszy f i l m ostatniej p r o d u k c j i 

Najczarowniejszy film w 10-clu aktach. — Mistrzowska kreacja czołowej trójki artystów 
europejskich: 

H A R R Y L I E D T K E 
VSVIAN G I B S O N 

E R N E S T V E R E B E S 
Specjaln!e zaangażowani znakomici soliści warszawskiej I M. skiewsuiej opery ODŚPIE­

WAJĄ nieśmiertelne motywy Emeryka Kelmana. 
Z w i ę k s z o n a o r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d d y r . M . t h w a t a 

Dzl£ początek o godz. 3.30 

¥1 KTOEHA HU 
C e n y mie jsc n a I -szy seans: 

Wszystkie miejsca balkonowe 1 zł., Wszystkie m i e j s c a p a r t e r o w e 2 zł, 

1 
P A T 

PATACH! 91 
Dla młodzieży dozwolonel 
Ni ez wy Kle Imponujący 

i . 

Nierozłączni komicy świata, kro 
Iowie humoru i śmiechu w wiel­

kiej rewji p. t.: 

12 wielkich aktów musującego 
dowcipu i szampańskiego humoru 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład KEFIRU LECZNICZEGO 
K . SIGALINY 

nagrodzony 34 najwyższeml nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyr. d.mków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anem)a, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencla. 
Również liany K. Sigallny KEPlROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sierellzowana 
Kefir i śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul . Narutowicza (Dzielna) 6, Tel . Nr. 4640. 

Lecznica lekarzy specjalistów I gabinet 
—dentystyczny przy Oórnym Rynku,— 
P i o t r k o w s k a 2 0 4 . T e l . 2 2 - 8 9 -
(przy przystanku tramw. pabianickich), 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności r>d g. 10 rano do o-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc) operacje, 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
— Wizyty na mieście. — 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuczne, korony złote; pla­

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele I święta do podz. 2 po poł. 

Zaginął z domu ul. Andrzeja 38 

wyźet -ponter , b ia ły w b r o n -
zowe la ty , o b r o t y sKórza-

n e j podbi te j n ieb iesKlm 
suKnem 

ZAGINĄŁ. 
«r soi>otc (pierwsze święto) dnia 25 go 

grudnia r. b 
Proszę odprowadzić za 

sowi tem wynagrodzen iem 
Pawlikówna, Kino CASINO, albo 

Traugutta 2 27 

P o r a d n i a P o d a t k o w a 
M i c h a ł a R e i t b e r g e r a 

Andrzeja nr. 7. 
Wykupuje pg. nowel procedury, 
świadectwa przemysłowo - handlo­
we 1 wojażerskle (patenty) na rok 
1927. 
Uwaga: Z dniem 31 grudnia upływa 

ostateczny termin do wykupywa-
wanla I anulowania pateutów. 

szary z białą plamą 
na czole. Znalazca zechce zgłosić się 
pod podany adres, prawa oficyna H-e 

piętro. Wysoka nagroda. 

Or. m e d . 

=Prenaincrata- = - z c wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
llntlrnWflnPl ńpnnhlilli" z l 4 - 5 0 , z a odnoszenie do domu 40 gr.; z prze-iijaiiuwairci lifpuLi.rii s y , k f t p o c z t w k r a J u z { 5 , 0 z a g r a n , c c z l 7 2 0 

„Expres$" i „Republika" wraz z odnoszeniem S złotych. 

g. 8 do 10 rano 
i o d 5 ~ 8 w. 
Południowa >& 2S 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
i od 5 — 8 . 

D r . m e d 
LUDWIK 

ul. Prez. Harntowlcza 25 
i Dzielna) 

t e l . 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych 
Przyjmuje od 1—2 
pop. i od 4—7 w 

1428 

Lekarz - dentysta 

f. l o r a 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 204, 
codziennie cd ̂ odz. 

2—7 wlecz 

Zaginał 
na sumą zł. 500 
płatny 31 gru-
dna 1926 r. w 
Ciechanowe, z 
wystawienia Mał 
ki Lubowicz na 
zlecenie firmy 
.Gclberg i Ro-
zenfeld". Wek­
sel ten uniewaz 
nia się. Ostrze­
ga się przed na­
bywaniem tako­
wego 
Goldbers i Rozenfsld. 

Pasażer, który dr, 
20 grudnia o gocz. 

4.45 tramwajem 
* 11. iechat w 

stronę Chbien i przy 
ul. Nawrot prosił i 
otrzymał korespon­
dencję w stronę 

Widzewa, proszony 
jest zgłosić aię do 
mnie. ul. Łączna 42 
Kania, gdyż za wy 
danie powyższej ko 
respondenci! zosta­
łem pociągnięty do 
odpowiedzialności 

f rontowy 
wraz z urządzeniem 
t telefonem natych 
miast do oddnnia 
W s c h o d n i a 2 3 

O d d a m 
d u ż y 

poMój 
umeblowany w cen 
rum miasta z pra-

twem uz\walności 
kuchm Oferty sub. 
.Umeblowany" 30 

Jkuszerka Pipikowa 
Piotrkowska 132. 

przyjmuje zamówie­
nia o m mssaze- / 

Kurs Filet ręcznego 
wyn.zum za 10 

zł oraz Toledo i 
aplikacje wyuczam 
również hufty arty 
•tyczne maszynowe 
r>iałc i kolorowe 
Pilet Toledo wene­
cką robotę Daw-
wnlej Wschodnia 
34 obecnie Piotrko­
wska 181 podwoi ko 
ir, oficyna I wejście 
1 piętro 26 

rhoroby serca, ast-
L ma. sanstorjum 
.Salus" Kraków. 

Szujskiego 11. 24 

| L o k a l e 

Pokój frontowy u-
tneblowany t 

wszclkiemł wygoda 
mi oraz telefonem 
od 1 stycznia 1927 
roku do wynajęcia 
Wiadomość Piramo 
wic ca 12 sa, 5 29 

Poszukuje się zawo 
dowych akwizy 

torów do zbierania 
spisów. Hotel Man 

teufel pokój 25 
Zgłoszenia: wtorek 
godz 10—13. 

Młoda inteligentna 
Bi panna — pielęg 
niarka — przyimię 
kondycję na wyjazd 
do Zakopanego Sub 
pod ..Troskliwa o 
pieką' 28 

K K n i k a Potożnlcco-GInzkołOfiSeJtctM 

D-Il ¥l S. DRUEBINA 
6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), telefon 53-10: 
Po gruntownym remoncie klinik* rostsła urachomiona.j 
Przyjmuie się na pc redy i onłraeje na I-szą i H-gf 
klasę. Godziny przyjęć od 10—12. 

Poszukuię wykwal l 
flKowanej panny 

z branży obuwia 
Jakubowic. Kon­
stantynowska 30 

•2* 27 28 

i i ! I I I 

Stenografji w-,ucza 
darmo, ltsiuwn.e 

redakcja Stenogra­
fa Polskiego. War­
szawa, Szczygła 12 

y30-25 

K u p n o 
i s p r z e d a ż 

Sprzedam sklep z 
mieszkaniem z n-

rządzenlem. Brze­
zińska 37 

Z a g u b i o n e 
d u k u m e n t y 

Sowa Rozalia zgub; 
ta dowód osobis­

ty, legitymację pasz 
portową wyd. z fa­
bryki Gayera oraz 
legitymację za porno 
t'ową za f* 5055 

na ulicy Piotrkowskiej, pożądany » 
parterze. Oferty do Biura Intormacj 
Prasowych „Bip". Cegielniani 40 

sub. N K. B". 

C Z Y Ś C I 

INETALEJ 
SZYBY. LUSTRA. 

"SZKŁO i MARMURY' 

OLŚNIEWAJĄCO. 

S t o ł o w y 
i sypialnia 
Meble w dobrym 
stanie t a n i o do 

sprzedanie. 
Piramowicza M to, 
m. 17. Tamże z routi 
1914—1918, roczniki 
„Neue Lodzer Zei-
tung' 24 

i lano, salinie trlBotieowe i t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . ' 

OL 6-g.o Sierpnia 76, I I I piętro 
Tanio —bo w prywatnem mieszk. 

D r . m e d . 

M. Rozenhaus-Kac 
c h o r o b y d z i e c i . 

Ul. Konstantynowska JVb 22 
lei. 10—49 

Przyjmoje od 13-2 pp. 1 od 7-8 wleo 

k. i. WeH 
choroby dzled. 

Andrseja 4,— t e l . 2 0 * 8 0 
Jprzyjmuje: 9—10 r. t 5—6 p. p. w !ec» 
[nicy .Zdrowie* Nowomiejska 3 od I M 

I 4 — 6 po poł. 

Wydawca: .Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL 
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